
G A Z E T A  L W O W S ®
W e  W t o r e k  d n i a  16. M a i a  1 8 1 5 .

Wiadomości kraiowe.

Z e  Lwowa. —  N. Pan r a e i y ł  m ian ow ać 
aktu aln ym  Szam belanem  sw oim  W . Jana 
B a  l a s  de S i p o k ,  C .  K . Majora i  P os iad a­
cza  dóbr w G a l ic j i .

Na u tw o rzo n y  w  W i ć  d n i a  dla Ces. 
Austr.  In w alid ów  n o w y  F undusz, o fiarow ali  
ano w u w G a l i c y i :

W  C yrk u le  M y ś l e n i c k i m :  P ,  Ignacy 
ż a r n o w i e c k i  D ziedzic R ad ocza  76 Zr. 
13 6/8 K r. w oblig acyach  rządow ych .

W  C y rk u le  J a s i e l s k i m :  JX.  Z w o l i ń ­
s k i ,  P leban Łaciń ski w K o ła c z y c a c h  5  Zr. 
Duchow ieństw o Łacińskie  Dziekanii S t r z y .  
d o w s k i e y  60 Z r.  JX. Z  y  c h o  w i c  z P leban 
Ł aciń ski w S w ię c a n a c h  5 Zr. D uchow ieństw o 
Łacińskie Dziekanii J e d l i c k i e j  17 Zr.  P.  
P i e g ł o w s k i  D ziedzic G orajow ie 25 Zr. P. 
S ł u g o  c k i  Zastępca m żym iera  cy rk u ło w eg o  
30 Zr. P .  T o m a s z  S p ł a w k i  D zierżaw ca  
R ozenbarku 25 Zr. JX. Pleban B e b e l k i e  
w i c z  5 Zr.  JX.  P r a s z a ł o w i c z  Pleban 
Ł aciń ski w  Zagórzanach 5  Zr. JX. Pleban 
Ł aciń ski w Bieżdziedzu 10 Z r.  JX. K anonik  
i Pleban C z y s i e w i c z  w Jodłow ey 18 Zr. 
17 Kr, Duchow ieństw o Łaciń skie  Dziekanii 
K  r o ś n  i e ń  s k i e y  37 Zr. P. N e r o n o w i c z  
D z ierża w ca  O sobnicy  50 Zr. JX. S z a  f i  a rs  
•  k i  P leban Łaciński w P rze e zycy  3 Zr. P. 
H rabia  K u r o p a t n i c k i  Dziedzic L ip m ka 
5 0  Zr. JX. W i l u c z  Pleban w  Jaśle 20 Zr. 
D u chow ień stw o benefieyalńe D ziekanii Źm i 
grodzkiey 56 Zr.

W  C yrk ule  T a r n o w s k i m :  P. B onifacy  
J a n i k o w s k i  O b y w a te l  w  P ilź r ie  30 Zr. JX. 
W a le n ty  S o k o ł o w s k i  Pleban w X iężn ićy  
5  Zr. w gotoiv i ź o i e , a  oprócz tego oświad* 
c z y ł  s ię ,  iż  roczną p ro w iz y ę  19 Z r , ,  p r z e ­

padającą  od n ależącćy  się Plebanii Xięłnic« 
kiey O bligacyi Kamery nadw orney na 950 Zr. 
przez ten czas dla in w a l id ó w  odstępnie, iak  
długo tam Plebanem będzie. JX. Jao K r m* 
h a y ,  Pleban Łaciński w Grzerrtboczowie 10 
Z r .  V .  Hrabia D e m b i c k i  D zied zic  R u ln ey  
i Ż ah czow a 20 Zr. P. H rabia  K u c z  k o  w* 
s k i  w L is ie j  Górze 15 Zr. P .  Jan N i d e c *  
k i ,  D ziedzic D z w o n o w a  2 Zr. JX N a d -  
g l o w s k i  Pleban w O leśni* 5  Zr. JX. Za* 
r t m b a  Pleban w Słupicach 5  Zr.

W  Cyrkule R z e s z o w s k i m :  P. L u d w ik  
J ę d r z e j o  w i c zP zierlz ic  H yzn a 531 Zr.33 kr nr 
Obligacyach rządo w ych . Chrześcijańscy M ie ­
szkańcy cyrk uło w eg o  m iasta R zeszow a  200 
Zr. Izraelici w teroźe samćm mieście 330 Zr.

W  C yrb ule  P r z e m y s k i m :  P.  S w i -
d z i ń s k i  N auczycie l  i U czn iow ie w R a d y m ­
nie 10 Zr. 7 Kr. JX. D ą b k o w s k i  Dzienan 
Babicfei, ze sk ładek w ob w odzie  sw oićy  D z ie ­
kanii zebranych 2g Zr. P. P a w l i k o w s k i  
Dziedzic K ozu bow ic  59 Zr. 57 Kr. w Obliga* 
cyach rząd o w ych , a 40 Zr. 3  Kr. w gotowiź- 
nie. Gmina R u d o l o w i c k a  2 Zr, U rzędy  
bankaloego Iospektoratu J a r o s ł a w s k i e g o  
33o Zr. 18. Kr

W  Cyrkule L w o w s k i m .  P. Jan Nep. 
N i k o r o w c z  D ziedzic Zboisk 100 Zr. P .  
Szym on L e w i ń s k i  Dziedzic Skn iłow a 56 
Zr. Gmina S k n i ł o w s k a  20 Zr.  P- Jan 
S t r z e m b o s z  D ziedzic L aszek  666 Zr, 
572/3 Kr. w O b lig acyach  rzą d o w ych  P .  Sta* 
nisław W r o n o w s k i  D ziedzic R okitn a 126 
Zr. 4 Kr. w  O bligacyach  r z ą d o w y c h . . P. K a ­
jetan B ram ow icz studzieńmk Czerniow iecki 3 
Zr. P. M a s s o c h  D oktor  M e d y c y n y  15 Zr. 
P. M a y e r ,  Administrator stęplu i tabaki 
30 Zr. P P .  U rzędnicy Magistratu L w o w sk ie *  
go, dodatkow o 52 Zr. 12 Kr. P P . Urzędnicy 
G. K. G a lic y jsk ie g o  Guberniiutn £25 Zr. 18 Kr.
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S  ii o  d e c k  i ro : P P .  Urzędni* , W ł o c h y ,
cy  Ń ó ^ ó ,-fcD ^ e ck ie g o  Inspektoratu Ó3 Zr,

, ' P P .  podleg łych  temuż Inspektora*:... V sdług doniesień pism p u b l ic z n y c h ,
tow b S ć k < ^ ^ 7 8  Zr. leg- Św iątobliw ość P ap ież  P i  u s V I I . , b a w i

„S^.Gyjfevle S a m b  o r s k i m :  P.  Z a i ą  c z- G e a u i .  O r s z a k ie g o  iest bardzo l ic zn y ,  
k o wis k i ' t o  Zr. JX . N i e d  o b y  Is k i Pleban ►Wszyscy praw ie K ard yn ałow ie  i Biskursi ntzv*
Ł aciń sk i  4  Zr. Chrześcijańska G m ina F e l*  
s z t y ń s k a  10 Z r .  Ż y d o w s k a  Gmina tam- 
teysza  8 Zr. Chrześcijańska G m ina w P o s a ­
d z i e  F e l s z t y ń s k i e y  6 Zr.

J Z  Prezburga d. 6. M aia. —  N . K ról  S fl­
e k i  w y je c h a ł  ztąd przed k ilk om a d n i a m i  do 
Cesarskiego zam ku L a j c e n b u r g  pod W i e ś  
d n i e m .  Poiechali tam z a  nim Minister Hra­
b ia  E i n s i e d e l  i Jen. Z e i c h a u .  N . Kró* 
Io w a  S a s k a  i N. K ró le w n a  A u g u s t a  p o­
zo s ta ły  tu ieszcze z reszty D w o ru .  O b a d w a  
X ią ż ę t a ,  S y n o w ie  Xięcia M a x y m i l i i ® o a  
Saskiego, w j ie c h a l i  ztąd także.

Z  Widdnia d. 8- M aia. —  A r c y  • X ią4ę 
L u d w i k  w y je c h a ł  ztąd do R a t y z b o o y ,  
a  polny M arsz. Poruczn ik  H rabia R a d e ł * *  
k y  do W ł o c h .

Z  Grecu d. 26. Kw ietnia . —-  Hrabia 
B i s s i n g e n  * N i p p e n  b u rg * ,  wyiechałgztąd 
dla obięcia  powierzonego sobie Wielkorządz* 
t w a  w T y r o l u .  N o w y  Gubernator S t y r y i  
i  K a r y  o t y  i  H rabia  A i c h o l t ,  stanął tu 
d. 21. b. rn.

Z  Inspruka (w Tyrolu) d. 1. M aia.'—  Na 
ptocy n a y w y żs ze g o  Patentu-, w yd an ego d. 24. 
K w ie tn ia ,  ustał dnia w czo rayszego  Rząd tym* 
c z a s o w y  w  T y r o l u  i V o r a r l b e r g u , a u r z ą ­
dzone ostatecznie Guberniium kraiowe roz* 
p o czę ło  dnia dzisisyszego urzędowanie swoi : 
z pod władnemi mu W ła d z a m i i Urzędami 
cyrkułow em i.  D la  T y r o l u  i V o r a r l b e r -  
g u  utworzorioy iak  b y ł o  przed rokiem 1805. 
7 c y r k u ło w y c h  U rzędów  w : R o v e r e d o ,  
T r i e n t ,  B o t z e n ,  B r u n e c k ,  I m s t ,  
S c h w a t z  i B r e g e n z .  D o cyrkułow ego  U- 
rzędu J P u s t e r t h a  wcielono Sąd ziemski 
W i n d i s c h » M a t r e y .

' Z  M edyolanu d. 21 .  Kwietnia. —  Wczo* 
r a y  ogłoszono tu uroczyście Paient względem 
u tw orzen ia  L o m b a r d z k o -  W e n e c k i e g o  
K ró lestw a. W ieczorem ośw iecon a wszystkie 
gm achy publiczne i teatra ."  W iększe uroczy* 
stości odłożono aż do p rz y b y c ia  Arcy*Xięcia 
W ic e  * K róla . —  N o w y  Gubernator Hrabia 
S a u r a u  stanął tu d. 15. b. m.

—yli  tam z R z y m u .  P ałac  iego napełniony 
iest p oboioem i osobami, cisoącemi się do u* 
ca łow an ia  nóg iego. D n ia  6. K w ietnia  o d ­
w ie d ziły  go K rólow a [E t r u r y  i i M ila d y  
R e n t i n k  z w ie lom a D am am i Angielskiemi.

Z  R z y m u  donoszą pod d. 1. K w ie tn ia ,  
i i  tam odkryto  spisek w  zam iarze obalen ia  
tym czasowego R ządu przez Ó y c a  S .  ustano* 
w io n e g o ,  i zaburzenia publicżney spokoyno* 
ści; lecz hersztów  tego spisku iuż uw ięziono. 
R ząd  ty m c z a s o w y  utrzym uie ciągle p a w a g ę  
s w o ią ,  i k ied y  niekiedy donosi Publiczności 
o  p o b ycie  i zdrowiu P ap ieża .  W ielu  cudzo* 
ziem ców , sżczególńiey A n g lik ó w , b y łp  leszcza 
dnia i .  w  R z y m i e ;  niektórzy poiechali do 
N e a p o l u ,  a  inni do C i v i  t a - V e c c  h i  a.

O k ręt  wojenny Neapolitański J o a c h i m  
p o w ró c ił  dnia 3. Kwietnia, z  L i w o r n o  do 
N e a p o l u  z P an ią  L e t y  c y ą  B o n a  p a r t  e. 
Skoro się K ró lo w a  d ow ie dzia ła  o ić y  p r z y ­
byciu , w y s ła ła ,  będąc sama ch o rą ,  KrÓIewi* 
ca  Następ*^ tronu do portu dla przyw itan ia  
tćy  P a n i ,  która zaraz do D w oru r  iechała. 
Kilkom a dniami w p rz ó d y  p rz y b y łd o  N e a  po« 
l u  K a rd yn a ł  F e s c h .  Dnia 5 .  rano za w in ą ł  
z  P a l e r r o u  do N e a p o l u  ofcręt w oienny 
Angielski R i  r o  1 i ,  p r z y w ita ł  port, i nawza* 
iem po przyjacielsku zosta ł p rzy w itan ym .

L isty  z A n k o n y  pod dniem 10. Kwie* 
tn ia  z a w ie ra ją :  ze tam wielka panuie trw og a  
z  p o w o d u  z łych  wiadomości odebranych od 
w o ysk ą  M u r a t a .

Dnia 10. ogłoszono tam rozk az  iego 
w y d a n y  w B o l o n i i  dnia ceg o t,  a opiew a* 
iący, iż g d y  teraz w s z y s c y  m ieszkańcy W ło c h  
dla sp ra w y  O y c z y z n y  zebrać się m aią  pod 
znakami i koloram i n a re d o w e m i,  ustanawia 
się przeto k o k a r d a  W , ł o s k a  z  k o lo rów  
ka rm a zyn o w e go  i z ie lon ego , którą nie ty lk o  
w o y s k o ,  ale  i w s z y s c y  W ł o s i ,  p rzy w ią za n i  
do n a r o d o n e y  niepodległości, nosić maią. —- 
W  nocy z log o  na i i t y  i w dwóch dniach 
n a stęp n ych . kilka fcup̂  zapłacon ych  t pod* 
chmielonych ludzi przebiegało ulice A u k o -  
0 7  z nową kokardą u kapelussów  i c z a p e k ,  
śpiewaiąc piosnki z czasów  re w o lu c y i ,  i z a ­
ciągając Judzi  do w o j s k a ;  lecz m ała bardzo 
liczba nam ów ić śię do tego dała . T ym * 
czasem zaczęły  gię rozchodzić pogłoski •  
klęskach w oyska  Neapolitańskiego, D n i a i y .



zbiegło  tam  w ie lu  u c ie k a ją cy c h  ,  a dnia 18. 
p r z y b y ł  X ią ż f  d i  G a  II o.

D nia  14. Frrfefc* Departamentu M e t a u -  
r o  w v d a ł  o d e z w ę ,  w h tćrey  o d w o łu ią c  się 
do w y r o k u  Króla M u r a t a ,  w z y w a  dawmych 
W o j s k o w y c h  W łoskich i ca łą  m łodzież do bro« 
ni W y re k  zaś ten ie»l pod dniem 9. Kwietnia 
2 B o l o n i i ;  mieniący się Królem Ó b o ie y  S y ­
cylii  J o a c h i r a N a p o l e o n  w y r a ż a  w nim; jż 
dogadzaiąc gorącemu życzeniu wielu M ężnych 
z  rozwiązanego w o js k a  K r ó l e s t w a  W |o =  
s k i e g o ,  a żeb y  pod dawoesni znakami ze­
brać się i do osw obodzenia O ycz yz D y  p rz y ­
ł o ż y ć  się m o g l i , stanów i : Z w im o n e  w o js k o  
K rólestw a W łoskiego wezwątse iest do czyn* 
ney s łu żb y .  W s z y s c y  W o js k o w i ,  którzy w 

i 8«4 należeli ido niego, przyjęci hę* 
dą do niego, ( looe  tego wyroku urządzenia 
t y c z ą  Się n a g ró d , postąpień na w yższe  sto* 
pnie^ zastępców  & c.)  Podpisy ba tym  w y r o ,  
fcu są te :

J o a c h i m  N a p o l e o n ,

N a rozk az  K r ó la :  Minister Sekr. Stanu 

H rabia  M o s b u r g .

Ś w iad czę  zg o d n o ś ć: M ioist. Spraw  W e w ,  

Z u r 1 o.

S ą  p rzy  M u r a c i e :  brat iego Hieronim 
B o n a p a r t e ,  M inisterSpraw  Zew n ętrzn ych; 
X iążę d i  G a l i o ;  H rabia M o s b u r g  (Agar) 
r o d o w ity  F r a n c u z ,  b y ły  Minister Skarbu 
K ró la  N eapolitańskiego, i Z u r l o  Minister 
S p r a w  W ew n ętrznych. D o w o d c ą  g łó w n ego  
S ztab u  iest: Jenerał M i l l e t  d e V i l l e n e u -  
v e ,  tak ż e  Francuz.

G azeta  W i Ć d e ń s k a  za w iera  następu­
jące urzędow e wiadom ości od Ces. Austr. woy» 
ska we W ł o s z e c h ,  które w R i m i n i  ogło* 
szone z o s ta ły :

W  g łó w n ć y  k w a tć rze  d. t .  
M ata  1815.

G d y  po ln y  M arszał.  Porucznik H rabia 
N e i p p e r g  p rzep raw ił się za rzekę R  o n c o , 
opuścił  nieprzyiaciel mocne stanowisko sw oie  
pod C e z e n ą ,  zebrał w szystk ie  s i ły  sw o ie  
m iędzy  S a v i g n a n o  i R i m i n i ,  i zd a w a ł  się 
czekać o a a tak. —  Naczelny W ó d z ,  jenerał  
ia z d y  BaroD F r i r o o  o t ,  udał się tamże d. 
26. Kwietnia osobiście ,  a b y  po ściągnientu 
stoiącego w F o r l i  na pogotow iu  od wodo 
w ego w o y s k a ,  pow szechn y i sta n o w cz y  atak

przypuścić;  lecz nieprzyiaciel opuścił ieszcze 
d. 27. S a v i g o ą n o  i R i m i n i  ,- a  przednia 
straż polnego M arszał.  Poruczn ika  H rabiego 
N e i p p e r g  śc ig a ła  go aż do rzeki C a  t o  l i ­
c a .  —  N aczelny W ó d z  zgrom adził  d. 28go 
korpus polnego Mars*. Porucznik H rabiego  
N e i p p e r g  nad rzeką C a t o l i c a ,  lecz zast&l 
tam tylko  ty ln ą  straż N eapolitaoów . K a z a ł  
ćn ieszcze tegoż dnia wieczorem  p r z e b y ć ’ 
rzekę dla ścigania nieprzyiaciela. Pod G a m -  
b i c e  uderzono na ieden posterunek nieprzy* 
iac ie lsk i,  rozproszono go i napadniono na 
P e s a r o ,  gdzie zabrano ieńców, między k tó ­
rym i z n a jd o w a ło  się kilkunastu Officerów. —  
W o y s k o  nieprzyjacielskie,  unikaiące wszel- 
kióy potyczki,  ściganćm było  na rozk az  na­
czelnego W o d z a  z ciągłem  natężeniem; przednia 
straż polnego Marsz. Porucznika N e i p p e r g  
pod spraw ą Jener. G e p p e r t ,  w eszła  ieszcze 
d. 29. do F a n  o i po su w a się nieustannie da- 
l e j ,  chociaż nieprzyiaciel burzy  w szy stk ie  
mosty i strychuie działam i zb ro y n y ch  okrę. 
t ó w  sw oich  w szystk ie  nad morzem leżące 
gościńce, któremi ty lk o  iśdź można.

N ieprzyiacieł znając sw ą  s ła b o ś ć ,  zd aie  
się chcieć ustąpić z A n k o n y .  S ą  wiadomo* 
ś c i , że K ró l  N e a p o l i t a ń s k i  i K r ó lo w a  
wsiedli d . 29. Kw ietnia  z orszakiem sw oim  n a  
3  fregaty.

Czas teraz w yśw iec ić  d z ia ła n ia ,  k tóre  
W ó d z  naczelny, Jen. iazd y  Baron F r i m o i n t  
nakazał ieszcze d. 16. K w ietnia  przeciw w o j ­
sku Neapolitańskiemu, w czasie pobytu  sw eg o  
w  B o l o n i i .  G d y  toż w o y sk o  rozpoczęło  
sw oy  o d w ró t  idącym  do A n k  o Dy gościńcem, 
i z d a w a ło  się chcieć taki ty lk o  d aw ać  o d ­
p ó r ,  iaki potrzebnym b y ł  d la  te g o ,  a b y  go 
z  o b o y g as tró n  nie p rzyparto , w y s ła n o  za nietn 
d y w iz y e  polnego Marsz. P orucznika Hrabiego 
N e i p p e r g ,  zaś  polnemu M arsz. Poruczko* 
wi B aronow i B i a o c h i ,  k a za n o  się udać 
ieszcze d. 17. Kw ietnia  sp iesznym  pochodem  
z B o l o n i i  przez F  l o  r e n c y  ę do F o l i g o o ,  
a b y  w y p rzed zić  K róla  “prżed wniyściem  iego 
do K ra ió w  N e a p o l i t a ń s k i c h ,  i odciąć  
go  od sto licy . P o lo y  Marsz. Poruczn. Hra« 
bia N e i p p e r g  m iał roz k az  mamić w o y sk o  
Dieprzyiaeielskie posoroemi a tak am i,  w s tr z y ­
m yw ać  ie, i tylko  ważne w o j s k o w e  przeszko­
dy mocą pokon yw ać. —  S z y p k o ś ć ,  z iak ą  
polny M arszał.  Porucznik B aran  B i ą n c h i  
przykry  i daleki pochód ten o d b y ł ,  tudzież 
ustawiczne zatrudnianie w oyska  nieprzyjaciel­
skiego ze strony .polnego M arszał. Porucznika 
Hrabiego N e i p p e r g  c a  gościńcu idącym  do 
A n k o n j ,  udały się tak  d ob rze ,  iż  K ról  
A  2
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N e a p o l i t a f i s k i  poznał, późno prawdziwy
za m iar  nakazanych  przeciw  niemu działań , 
a  p o ln y  Marsz. Poruczn ik  B aro n  B i a n c i i  
doszedł leszcze d. 2g. K w ietn ia  do F o l i g n o ?  
g d y  tym czasem  w o y s k o  nieprzyjacielskie 
z o a y d o w a ło  się dopiero pod P e s a r o .  —  
N ie podpada teraz żad n ey  w ą tp liw o ś c i ,  że 
w o y s k o  K ró la  nie iest iuż w  stanie doyśdź 
do  s to lic y ,  i że  , będąc przypieranym przez 
polnego M arsz, Poruczn. H rabiego N e i p p e r g, 
sp otk a  w k ró fc e  korpus polnego MarSz. Po* 
Tucznika B aron a B t a n  c h i ,  {póydzie w roz­
s y p k ę ,  a szczątki onegoż będą się musiały 
u d a ć  przez bezdrożne okolice  d o  wschodnich 
części K ró lestw a. —  P o ln y  Marsz, Poruczn, 
B aro n  B i a n c h i  niepokoi tuż nieprzyiacie? 
la  w e w szystk ich  kierunkach przez w ysłan e 
z  F o l i g a o  o d d zia ły .  Jeden z nich spotkał 
n iep rzyjacie la  w  G u b i  o ,  o dparł  g o ,  zab ra ł  
mu wiele i e ń c ó w , i ścigał go przez g ó r y  ku 
F  o s s e m b r o n e .

W  dod atku  do wiadom ego iuż doniesie­
nia o  przepraw ie przez rzeke R o n c o ,  z a s łu ­
guje na ch w alebn e wspomnienie świetne za? 
ctiowanie się całego w o y s k a  pod w ym ieni09 
nym i iuż D o w ó d cam i onegoż, przyczem  p o l­
n y  Marsz. Porucznik H rabia N e i p p e r g  od? 
d a ie  zupełn ą spraw iedliw ość świetnemu w s p ó ł­
dzia łaniu  M ajora  S u n s t e n a u  ze S.ztabu je* 
jtera ln eg o, i K ap itan a  arty łery i  L e c  o m  te .

W i e l k a  B r y t a n l i a .

W ed łu g  doniesień z  L o n d y n u  pod d. 
82 . K w ietnia  p r z y b y ła ,  Xiężoa d f A o g o u l ó ?  
m e d. 2 i .  K w ietnia  do te? stolicy i w y s ia d ła  
u A m bassadora Fran cuzkiego.

N a posiedzeniu Parlam entu Angielskiego, 
odpraw ionem  d. 13.- K w ie tn ia ,  z a p y ta ł  się 
X iążę N o r f o l k  w  Izbie W y żs z ó y  pierwsze­
g o  ‘  Ministra (H rabiego| L i v e r p o o l ) ,  c z y l i  
iest p r a w d ą ,  iż Rząd te raź n ie jszy  w e F r e n ?  
c y i  u czyn ił  ośw iadczenie R z ąd o w i W .  B r y ­
t a n i i ,  a  oraz iak ie  w  tey  mierze przedsię? 
w z ię to  k r o k i?  —  L ord  L i v e r p o o l  odpo- 
w i e d z i a ł : „ N ie  w a h a m  się pow ied zieć  iz  te? 
r a ź n ie js z y  R ząd  w e  F r a n c y l  u c s y o it  o- 
św iad cz en ia ,  które Sprzym ierzonym  w  W i ć ? ,  
d n i u  udzielone zo s ta ły .**—  X iąże N o r f o l k  
rze k ł :  „ C z y l i  szlachetny Lord m oże uwiado* 
m ić nas o  treści korrespondencyi p rzes łan ej  
do  W i ó d n i a ? “  —  L ord  L i v e r p o i :  „ Ł a ­
tw o  sobie w y sta w ić ,  iź to nastąpić nie może. 
Skoro  d o z w o lą  o k oliczn o śc i ,  udzielę dalsze 
ob iaśn ien ia ,  i o św ia d cza m  t y l k o ,  i ż  iadnójr 
o d p o w ie d z i  flio odesłano do  F r a n c j i . "

F od n bn ejzapy  tanie, iak  X ią4ę N o r f o l f c ,  
u c zy n ił  d. 15. K w ietnia  w  Izbie Niższćy Pan 
P o n s o n b y ,  a Lord  C a s t l e r e a g h  odpo­
w ied zia ł  w  p odobn ym  sp osob ie ,  iak L o rd  
L i r  e r p o o l ,  i nie d a ł  o dpow iedzi  na z a p y .  ■ 
tanie : czy li  rozpoczęcie  nieprzyjacielskich 
k ro k ó w  w p rzód y  nastąpi, nim odpowiedź na­
d e jd z ie  z W i ć d n i a

F r a n c j a .

Z  powodu przeciętego zupełnie  związku' 
m iędzy  F r a o c y ą  i N i e m c a m i ,  nadchodzą 
teraz ty lk o  przez S z w a y c a r y ę .  i N i d e r ­
l a n d y  wiadom ości *  P a r y ż  Ostatnie a 
nich dochodzą  do d. 22. K w ietnia .

W ed łu g  nich b y w a  N a p o l e o n  p raw ie  
codziennie w  teatrze.

Znany z za m iło w a n ia  liberalnych zasad 
Autor, P .  Beniamin C o  n S t a  o t ,  k tóry  w  o* 
statnich czasach p isa ł  dobitnie przeciwko N a- 
p o l e o n o w i ,  a  o b sta w a ł  z a  Królem L u ?  
d w i k i e m  X V III  , r o z m a w ia ł  teraz k ilka  
razy  z N a p o l e o n e m ,  d a w a ł  rad y  sw oie  
p rzy  ułożeniu proiektu n o w e y  K o n stytu c yi ,  
i został aktualnym  Radcą Stanu w W y d z ia le  
sp ra w  w ew nętrzn ych.

Proiekt n o w e j  K on stytucyi  iuż w y g o t o ­
w a n y  i o g ło szo n y  drukiem pod ty tu łe m : A k t  
d o d a t k o w y  d o  K o n s t y t u c y i  P a ń ­
s t w a .  S k ła d a  óo się z ó c iu  ty tu łó w  i 67 
p a ra g ra fó w , a N a p o l e o n  w y d a ł  z tego p o ­
w odu pod d. 22, W y ro k , aby w s zy s c y  Fran? 
cuzi głosowali na rzeczony A k t  d o d i t k o w y ,  
i zap isyw ali  g ło sy  sw oie  w p roto k u ły ,  które 
tym  końcem u w szystkich  W ła d z  k ra io w y ch  
przez 10 dni otw arte będą. O bliczenie w s z y ­
stkich g ło só w  odbędzie się na Z g r o m a d z ę ?  
n i u  P o l a  M a j o w e g o ,  które z w o ła n e  
iest ty m  końcem  na dzień 2Óty M a ia  do 
P a r y ż a .  N a to Z g r o m a d z e n ie ,  w e z w a n e  
są KolLegiia obfercae ze  w szystk ich  D e p arta­
mentów i O k r ę g ó w , tudzież D e p u u c y e  
w s zy stk ich  korpusów  w o y sk a  tak  lądow ego, 
iak  i m orskiego; będzie w ię c  około  30,000 
Reprezentantów N arodu, w y b r a n y c h  ze  z n a ­
kom itych  i m aiętnych O b y w a te l i .  K ażde 
zgrom adzenie obierczych Kollegiiów  depar? 
tam e n to w y ch  m ianow ać będzie z łożon ą '  z 
5ęiu  C z ło n k ó w  K o m m is s ję ,  m aiącą  o dd adź 
spis g łosów Departamentu swoiego Zgrom  a- 
dcentu centralnemu, którem u ta k o ż  spis gło? 
só w  s i ły  l ą d o w e j  i roorskiey podanym  bę? 
dzie. To sgrom adzenie centralne sp raw d zi 
potćm  g ło s y  pod  prezydencyą Kięcia  A t c j ?  
Kanclerza, k t ó r y  N a p o l e o n o w i  resultatum
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p r t e łe ł y .  rWszystko"" zgrom adzi się potćm  
na polu Marsowćm w obecności N a p o l e o ­
n a ,  resultatum glosow an ia  będzie ogłoszone. 
A k t  d o d a tk o w y  p ieczęcią  P a ą s tw a  śt wierć 
d io n y  i do w iadom ości p o w s z e c h n e j ,  oraz 
zachow ania  go p o dan y . N a p o l e o n  *a- 
przysięgme 8° pierwszy, po nim Kollegiia 6« 
biercze , a potem w rę cz y  im N a p o l e o n  
O r ł y  dla g w ard yi ich D epartam en tów , a Do 
putacyóm  w o y s k a  dla ich korpusów .

D nia  18. K w ietn ia  przy jech a ł  zn ow u 
t  L i l l e  do P a r y ż a  Xiążę M osk w y (M a r­
szałek N e y )  dl a odebrania dalszych  rożka* 
* ó w . T e g o ż  samego dnia M arszałek B r u n e ,  
który b y ł  długo w n ie ła sce ,  a te raz  zn ow u 
do c z y n n e j  w e z w a n y m  iest s łu ż b y ,  wyie* 
ch a ł  dla obi ęci a d o w ó d z tw a  nad w eysK iem  
o b se rw a cy y n ćm , które zbiera się pod A  n* 

,t i b e s.
Monitor P a r y s k i  donosi z C h a  m b  e» 

t y  pod d. 15. K w ietnia  c o  następuie: „ D o  
net  p r z y b y w a  m nóstwo żo łn ierzy . Jenerał 
G i r a r d ,  m aiący  wiele piechoty  i i a z d y ,  
z a ło ż y ł  u nas g łó w n y  sw oią  kw atćrę. Zdaie 
się, iż przed miastem naszem stanie w krótce  
korpus 40,000 ludzi..

W ed ług  dooiesień z B e l f  o r t  pod d. 
24. K w ie tn ia ,  spodziew ano się tam przyw ró* 
conego zn ow u do łask i  Jenerała L e c o u r -  
b e ,  który został D o w o d cą  zb ierającego Się 
W ow ęy  o k olicy  o b se rw a cy jn e g o  w o y s k a .

W e d łu g  doniesień z B a z y l e i  p o d  d. 
22. K w ietnia  z w ie d z ił  Jen. H rabia R a p p  
tw ierdzę H u n i n g ę .  W zm ocniono ią ż o ł ­
nierzem i loom a dzia łam i. W  pobliskości 
tey  tw ierd zy  założon y będzie o bóz dla  12000 
ludzi.

W  p o łu d n io w e j  A l z a c y i  ściąga się 
tak o ż  korpus o b s e r w a c y jn e g o  w o y s k a  Frao* 
cuzkiego.

T w ie r d z e  L i l l e  i  V a l e o c i e n n e s  są 
nayceluieyszerai punktami,gdzie cz y n ią  w s z e l­
kie podobne p rzygotow an ia  do o b ro n y. Urzą» 
dzone w ta m te y *ze y  o k olicy  w o y s k o ,  w z m a ­
cniane iest codziennie żołnierzem  i  a rty leryą .  
G ł ó w n a  kw atera  zg o  korpusu w o y sk a  iest 
wr V o l e  n c i e n n  e s ,  gdzie się l iczny S z tab  
jeneralny z  wielom a O fficetami zn ayd u ie ;  
tw ierdza  ta op atrzon a  iest w  150 dzia ł,  nad 
którem i ma d y r e k c ję  P u łk o w n ik  arty leryi 
L a v o i ;  d y w iz y a  Jenerała B a r r o i s  iest 
tam  rozłożon ą. M a u b e g e  zaięła  d y w iz y a  
Jeoerała B a ę h e l u .  Jen. L ą m a r ą u e  stoi' 
* 7 mą d y w iz y ą  *  Q u e s n o y .  Jenerałowie 
L e f o l  i V a l t h i « r .  d ow od zą  w ok olicy  
C a r a b r a i  i  D o u a i  znakom item i korpusam i

iazd y  i p iech oty. Jenerałowie D e m a s g e t  
i p o i  b e r t  stoią w  L a n  d r  c c i  e s  z  k ilkom a 
pułkami u ła n ó w . W  ogólności, siła rezsta* 
wionego od L i l l e  a ż  do H i  v e t  w oyska  
Francuskiego, w yn o sić  ma 70,000 ludzi.

D o ( umieszczonego w przeszłym  Nr ze  
G azety naszrey na stronnicach 363 i  364) rap- 
portu P. C o u l i n c o u r t ,  Ministra s p ra w  z a ­
granicznych B o n a p a r t e g o ,  przy łączon y  
iest między innemi iak o  dokument następu­
ją c y  list B o n a p a r t e g o  do M onarchów , k tó ­
ry* g dy  od żadnego gońca depeszów iego nie 
p r z y ię t o ,  przez M o n i t o r a  ty lk o  doszedł 
ich wiadom ości, L ist  ten d osłow n ie  tak  o- 
p i e w a :

„ M o ś c i  Panie B rac ie !  D o w ied zia łe ś  się 
vr biegu ostatniego miesiąca o  pow rocie  m o ­
im  na brzegi F r a n c j i ,  o  wieździe m oim  
do P a r y ż a  i o odieździe fam ilii  B u r b o ń ­
s k i e j .  P ra w d z iw y  sk ład  tych  zdarzeń, m u ­
si b y d ź  teraz W .  C. Mci ( W .  K. M ci) wia* 
dom ym . Są  one dziełem m o c y ,  k tórey  nic 
oprzeć {się |oie z d o ła ; dziełem iedaogłośney 
w o ii  wielkiego N arodu, znającego praw a i 
powinności sw oie. D y n a ity a  , narzucona 
przez g w a łt  N arodow i Fran cuskiem u, nie 
b y ła  iuż w ię c e y .d la  niego Stworzoną. B u r -  
b o n y  nie chcieli się zgadzać ani z  d u c h e m , 
ani z o b y c z a ia m i iego* F r a n c j a  musiała 
się więc oddzielić od nich. G lo s  iey w z y ­
w a ł  O sw obodziciela .  O c z e k iw a n ie ,  . które 
mię do nay w iększych  ofiar b y ło  s k ło n i ło , 
zostało  zaw iedzionem . P rz y b y łe m , a z tego 
m ie js c a ,  gdzie na brzeg wstąpiłem , niosła  
mię miłość m ych  L udów  aż do stolicy  rao> 
iey .  Pierwsza potrzebą serca moi ego i e s t ,  
a b y m  nagrodził tak  w ie lk ą  miłość utrzyma* 
niem zaszezytney spokoyności. P rzyw ró cę*  
Ute tronu Cesarskiego, b y ło  koniecznem dla 
szczęścia F ra n c u z ó w ;  n a js ło d s z a  m yśl mo- 
ia  iest teraz t a ,  a b y  go dis ustalenia spo­
koyności E u r o p y  pożytecznym  uczyn ić . 
D o s y ć  s ta w y  uśw ietniło  iuż k o le jn o  ch o rą­
g w ie  różnych N arodów . Przez zm iany losu 
nastąpiło dosyć klęsk wielkich, po wielkich 
z w y c ię z tw a c h .  Piękne szranki otw ierają  się 
teraz d la  M o n a rc h ó w , a  ia  pierw szy w nie 

-wchodzę. G d y  Św iatu  dano iuż w idow isko  
wielkich b i t e w ,  daleko p ięk n ie j  będzie nie 
zn ać na p rzysz ło ść  żadnego inoego współu- 
biegaoia się nad. o w e  w korzyściach  p o k o iu ,  
i ż a d n ć y  in n ej  w a lk i  nad o w ą  św iętą  w a lk ę  
za  dobro N arodów , F r a n c j a  znayduie sw o ­
i e  ukontentowanie w  otw arłem  oświadczeniu 
tegc izlachetnego celu s w y c h  życzeń . Żarli-



w a  o sw o ią  niepodległość, w zię ła  lo  za nie- 
zwiienną zasady sw oiey  p o li ty k i ,  a b y  szano* 
w a ć  nieograuiczenie niepodległość innych Na* 
rod ó w . Je ż e li ,  iak . mam o tćm szczęśliw e 
p rz e k o n a n ie ,  osobiste uczucia W . C. Mości 
( W .  £ .  M o ś ci)  także są tak iem i,  tedy spo* 
fcoyność powszechna iest zabezpieczon a, a 
sp raw iedliw ość biorąca na granicach Państw 
ró ż n y ch  sw oie  siedlisko, będzie sama dosta­
teczną do bronienia tych  granic. —  Korzys 
stam z t e y  sposobności & c .  &C. —  W  P a r y *  
ż u  d, 4- K wietnia 1815. 1'

(Podpis) N a p o l e o n .

Gazeta  B r u x e l s k a  umieściła d w a  o- 
Świadczenia się Pana L a i n ć ,  Prezesa b y łe y  
J zb y  D ep utow an ych  w e  F r a n c j i ,  które o* 
głosił w B o r d e a u x  za bytności tam ieszc^a 
X ieżuey A n g o u l ć m e ,  a  są tey osn ow y t 

I. W  itpteniu Narodu Francuzkiego 9 * 
ia k o  Prezes J zb y  Reprezentantów, ośw iad ­
czam  się przeciw w szelkim  ustawom  ucie* 
m ięzyciela  F r a n c j i  rozpuszczającym  Jzby. 
A  przeto  ośw iad czam , iż. w s z y s c y  w łaścicie­
le  wolni są od płacenia p o datków  ajentóm 
N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o ;  iz  w szystkie 
fam iłiie  maią się strzedz dostaw iania  jakim ­
k olw iek  bądź sposobem ludzi do w o y s k a  ie* 
go, P on iew aż ód targa się tak  haniebnie na 
p raw a  i wolność F ra n c u z ó w ,  powinnością 
ich iest u trz ym y w a ć  osobiście p raw a, iahie im 
s łu ż ą ;  uwolnieni d aw n o  od przysięgi wyko* 
naney N a p o l e o n o w i  B o n a p a r t e m u ,  a  
zw iązan i n o w ą przysięgą wykonaną O yczyź*  
nie i Królow i, o k ry lib y  śię h ańbą w obliczu 
N a ro d ó w  i potomności, g d y b y  nie użyli spo* 
so b ó w , iakie są w mocy każdego, H istorya, 
za ch o w u iąc  wieczną wdzięczność dla. t y c h ,  
k tórzy  w e w szystk ich  Kraiach w o ln ych  o d ­
m ów ili  w szelk iey  p o m ocy  tyranii,  o k r y w a  
pogardą O b y w a te ló w  ty le  niepomnych n a  
godność cz ło w ie k a ,  iż się poddają  nikczem* 
nym  ajen tóm  tyrana. W  przekon an iu, iż 
Francuzi d baią  o sw e p ra w a ,  ogłaszam  to 
ośw iad czen ie ,  które w  imieniu sz a n o w n y ch  
K o lle g ó w  moich i F . r a p c y i ,  k tó re y  śą Re* 
prezentantami, będzie z łożone w a rc h iw u m , 
bezpiecznem od zamachu tyran a, ab y  się od* 
w o ł a ć  do niego w potrzebie. —  D ań  w  
B p r d e a u x  d. 28. M arca  1815.

>*4-1, G d y  X iąźę O  t r a n  t o  ( F o u c h e ) ,  
m ieniący się Ministrem P o l t c y i , tyle  mię 
k r z y w d zi ,  iż k a z a ł  mi p ow ied zieć ,  że mogę

pozostać bezpiecznie w E o r d e a u x  i tru* 
dnić się pracą ruoiego stan u, o ś w ia d c z a m , 
i i  ieśli Pan iego i ohydni ajenci iego nie 
szanuią mię t y l e ,  a b y  mi d ozw o lil i  za  m ó y  
K r s y  um rzeć, gardzę n im i, i obelżyw ego 
ich uwiadomienia nie przyym uię. N iechay 
wiedzą, iż po przeczytaniu d. sa, 'Marca w- 
sali posiedzenia o d e z w y  Króla, w chw ili,  
k iedy żołnierze B o n a p a r t e g o  do  P a r y ­
ż a  wchodzili^ p rzyb y łe m  do K r a iu , którego 
byłem  D e p uto w an ym , i że  iestern w nim na 
m oićm  stanowisku pod rozkazam i Xiężoey 
d’A n g O u I e m e , z a i ę t y  ocaleniem s ła w y  i wol* 
naści części Fran cyj,  nim reszta ' iey  będzie 
uw oln ion ą  od h an iebn ej tyranii, iaka k ie ­
dykolw iek  wielki Lud zagroziła. Nie, nigdy 
nie będę p odlegał  N a p o l e o n o w i  B o o a *  
p a r t e m u ;  ten, k tóry  b y ł  z a s zc z y c o n y  g o ­
dnością Naczelnika Reprezentantów F r a n c j i ,  
'wzdycha do tego z a s z c z y t u , a b y  w  Kraiu 
sw oim  b y ł  oaypierw szą  ofiarą nieprzyjaciela 
K róla , O y c z y z n y  i wolności, leśliby, co nie 
nastąpi, nie m ó g ł  .się do ich obronienia p r z y ­
ło ż y ć .

(Podpis.)  L a i a ć .

G a z e ty  A n g i e l s k i e  zewieraią nastę* 
puiącą o d e z w ę ,  którą Xiężna d’ A n g o u l e *  
m e  opuszczając B o r d e a u x  da mieszkań* 
c ó w  w y d a ł a :

„ W a l e c z n i  B o r d  e g a  1 c z  y  k o w i e  !—  
Znana ml wierność W asza. Nieograniczone 
W asze  p rzyw iązan ie  aie d o z w a la  W a m  prze­
w id y w a ć  żadnych niebezpieczeństw; lecz 
p r zy w ią za n ie  moie do W a s i do każdego 
Francuza każe mi ie przewidzieć. Dłuższe 
moie bawienie w m ieście  W aszem  pogorszy* 
ło b y  okoliczności, i śc iągnęłoby skutki zem* 
sty  na W a s.  Nie mam serca w id zieć  F ra n ­
c u z ó w  n ieszczęśliw ym i i b y d ź  p r z y c z y n ą  ich 
cierpień. O puszczam  W a s  w aleczni Borde- 
g a lc z y k o w ie ,  g łęboko .przeięta  u c z u c ia m i,  
któreście okazali ,  a  o k tórych  Król wiernie 
uw iadom ionym  będzi,e. W k rótce  za  pem ocą 
B o sk ą  w  szczęśliw szych okolicznościach do* 
znacie w dzięczności moiey i w dzięczności 
X iąż ę c ia ,  którego  k c c h a c ie ,“  W B o r d e -  
a u x  d. 1. Kw ietnia  1815-

(Podpis.) M a r y a  T t r e s s a .

O  ostatecznym  losie Xięcia d’ A n g o u «
1 e ni e umieścił M onitor P a r y z k i  następu* 
iące doniesienie z P o n t  St .  E s p r i t  pod d.
J5 .  K wietnia :

„ X ią ż ę  d’ A n g o u l ć m e  odjechał dop ie­
ro  co do C e t t e ,  gdzie ma w siąśdź aa ekręt
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S zw ed zk i,  który dla niego naieto. Odpro* 
warwa go Jen. K a d e t .  —  ^i®zę d’ A n  = 
g o u l ć m e  obo w ią za ł  się «>e p o w racać  wię* 
cey do F i j a n c y i * ;  nie zb liżać  się nigdy do 
granic o 60 godzin d rogi,  nie w d a w a ć ,  s i f  
w żadnym  p rtyp ad k u  w zw iąz k i  skojarzone, 
przeciw  F r a n c y  i ,  * w yrob ić  u Hrabiegc 
L i l l e  ( L u d w i k *  X V II I .)  to, ab y  dyamen* 
f y  K orony ewróconemi zOBtały. “  (Xiążę 
d’ A n g o u l  e m  e, wsiądls-zy d. i6 ,  Kw ietnia  
w C e t t o  o godz. ptey w ieczorem  na Szwedz* 
t i  kupiecki okręt S k a n d y n a w i i # ,  popły­
nął Zjc io m a  Adjutantami sw oiem i i iednym  
Se^retar»en> do K a d y x u . )  i

Marszalek M a s  s e n  a przesłał ti o n a ­
p a r t e  tn u doniesienie z T u l o n u  pod d. 
id. b,. m., w k tó r ć m jz d a ie  mu sp raw ę o w szy-  
stkiem, co  z aszło  w d y  w iz ya c n  8mey i 23ciey 
W oyskow ych, gdzie d ow od zi.  M iędzy inne* 
mi rzeczami w y r a z i ł ,  iż g d y  tnu Xiążę d’A n »  
g o t l ć r o e  z a b ra ł  trzy  pułki będące w M a r ­
s y l i i ,  a  chciał zabrać ieszcze* stoiące w 
T  u I o n i e, i g d y  mu kazał powiedzieć przez 
P ao a  R i v i ć r e , i z  m yśli o ddadź A nglikóm  
w zastaw  port T u loń sk i ,  a  oni dadzą za  to 
pieniędzy K ró lo w i F ra n cu zk iem u , w y je c h a ł  
M a s s e n a  do T u l o n u .  do za ch o w a n ia  to­
go miasta i siły morskiey B o n a p a r t e m u ;  
l e  rozkazał Prefektóra w Departamentach 
8mey i sgciey d y w iz y i  rozpuścić do d om ó w  
gw ard ye narodowe, w z rw an e  do- broni przez 
Aięcia d’A  n g o u 1 ć m  e, u  w szelki rynsztunek 
W o js k o w y  dany im z ło ż y ć  w z b r o i o w n ia c h  
rz ą d o w y c h ;  że p rz y k a z a ł  Prefektom , a b y  nie 
słuchali D o w ó d ców  K ró le w s k ich ;  żc kazał 
uw ięzić  Pana B o U t h i 11 i e r  Prefekta Depart: 
V  e r za zupełne sprzyjanie strooie Królew* 
sk iey; żc  k a za ł  w ypuścić  na w olność grena­
d ie ró w  zgwar.dyi zatrzym anych  w A n t i b e s  
po w y ląd o w an iu  B o n a p a r t e  g o ,  tudzież 
wszystkich uw ięzionych  gdziekolw iek  za 
udania przeciwne K r ó lo w i;  iz m aiąc w po- 
deyrzeniu Kontr * Admirała G o u r d o n  do* 
Wodzącego oddziałem fregat, i Pana G a *  
r a t  Dclwodcę fregat y 1’ A r » a n e, .odebrał im 
d o w ó d z tw o ;  że D o w p d c y  T u l o n u  H rabie­
mu L a r d e n o i ,  iako Em igrantow i, k a z a ł  
dadż paszport do N i n a ;  że  w e z w a ł  A d m i­
rała G a n t h e a u m e ,  aby p r z y b y ł  do T u -  
1 o n u d la  obięcis dowództ w a nad tam eczną 
fiottą, i że tam iuż p r z r b y ł ;  że k a z a ł  za* 
Przestać urzędowania Prefektowi Departa* 
tneutu B o u c h u  d u R h o o e ,  Sekretarzow i 
iego jęneraloemu , i P rezyden tow i miasta 
M a r s y l i i ;  żę wszędzie w y w iesza ią  troyko* 
loro w ą ch o rą g ie w ; że k a za ł  im ać P P .  B r u *

l a r t  i R i w i e r c ;  nakoniec, iż nie może złe; 
chać do P a r y ż a ,  bo obecność iego iesżcze 
iest potrzebną w 8m ey dy w izyi dla ugrunto* 
wania z a s z ł e j  odmiany. 4,

P od p isa ł  się M a s s e n a  na tern donie­
sieniu N a  m i e t tn  i k i e  m C e s a r z a  w Stney 
i 23ćiey d y w iz y a c h  w o y s k o w y c h .

N i e m c y ,

G aze ty  S a s k i e  o g ło s i ły  pow tórnie  w  
M aia  urządzenie W ie lk orząd ztw a  Pruskiego 
pod d. 10. K wietnia (umieszczone i u i  w N r ze 
34tym  G azety naszcy na stronnicach  326 i  
327.), za k azu iące  pod surowem i karami w y ­
nurzani a przychyln ości ku N a p o l e o n o w i  
B o  n a p  a r t  e m u .

Gazeta K a s s e l s k a  umieściła w yd an e  
przez Xięcia Elektora H e s k o *K a  s s e l ś k i e* 
g o  pod d. i i .  Kw ietnia  u rz ą d z e n ie ,  tćy  
t r e ś c i :

, . Z a sz łe  w e F rs^ cy i zdarzenia w k ła d a ią  
obow iązek na w szystk ie  R z ąd y  nietylko wal* 
czenia * nieprzyjacielem o k rytym  przefclęstwa* 
mi w szystkich  N a r o d ó w , ale i przćdstęwzię* 
cia dzielnych środków , ku utrzym aniu spo* 
koyności przeciw wseelkrey z d r a d z ie 11

(T u  następuią przepisy względem zatrzy* 
m y w a n ia  p rzy b y w a lą c y c h  z Fran cy , wzglę­
dem w ydaw an ia  p a sz p o rtó w , tudzież w zglę­
dem imania i karania ty c h ,  k tórzy b y  m o w ą  
lub uczynkiem o k a z y w a l i  przyw iązan ie  do 
N a p o l e o n a  B o n a p a r t e  g o ,  lub do byłe* 
go w H e s s y i  przy w ła szczy c ie la  H i  e r o  ni*  
m a  B o n a  p a r t e  g o . )

X i ą s t w o  W a r s z a w s k i e .

D nia 6go M aia przyjechał z W i ć  d n i  a 
do W a r s z a w y  H ra b ia  O ż a r o w s k i ,  Je­
nerał = Porucznik i Jenerał Adjutant N. Cesa­
rz# A 1 e x  a n d r a , i  odd ał  Hrabiemu O s t r ó w *  
s k i e o i u ,  Prezesowi Senatu - Xięstwn -J W a r*  
s z a  w s k i e g o ,  depesze od tegoż M onarchy. 
Rzeczony Prezes k a za ł  potćm ogłosić przez 
obiedw ie G azety W a r s z a w s k i e  pod d.
9. Maia co następuie:

„ O d e b r a w s z y  na dniu d zisie jszym  list 
własnoręczny N ayiaśnieyszego Cesarza W szech  
R ossyi,  i u p ow ażn ion y  donieść moim W sp ó ł-  
ziom kóm  o tern, co list ten w  sobie zawie* 
ra,śpieszę się podać go do w iaoom ośri publicz- 
n ey, pew nym  będąc, iż tak szczęśliw e losu 
naszego rozstrzygniecie zdolnero będzie po­
cieszyć cierpienia, i ukoić troski p raw ych  Sy-



n ó w  O y c z y z n y ,  s  razem w zb u dzić  uczucia  
wdzięczność dla M ocarza , któremu b y t  nasz 
winniśm y, i po którego w spaniałym  m yśle­
nia sp osob ie ,  o jc o w s k ie g o  panowania sp o­
d zie w a ć  się m ożem y.”  —  Dań w W a r s i a *  
w i ę  dnia 6 , M aia 28>5 - roku.

O s t r o w s k i ,  Prezes Senatu.

T u  um ieszczony ie «  w  ięzykach  Frao- 
cuzkim i Polsk im  następuiący List Jego Ce- 
sarsk iey  M o ś c i : •

„  Mości Prezesie S e n a tu , Hrabio O  * 
s t r o w s k i l —  „ Z  szczególnieyszóm  ukon- 
t  n t jw a n iem  donoszę W P a n u ,  że  los Jego 
O y  z y z o y  nakooiec ustalonym  zosta ł  za  zgo­
dą w szystk ich  M ocarstw  na Kongressie zgro­
m adzon ych.”

„ B i o r ą c  ty tu ł  K róla  P o l s k i e g o ,  chcias 
łem  z a d o s y ć  u czyn ić  ty c z e n ić m  Narodu. 
Królestwo Polskie połączone będzie * Cesar­
stw em  Rossyyskićm  węzłem  w ła ś c i w e j  sobie 
K on stytucyi ' ,  na którey pragnę ugruntować 
szczęśliw ość Kraiu. Jeżeli wielki p ow ód  
Spokoynośti  p o w szech n ej nie d o z w o li ły  a b y  

vszyscy  P o la c y  pod iednera p o łączen i zo* 
stali berłem , p rzy o ay m n ie y  w szystkie  na to 
obróciłem  u s i ło w a n ia ,  a b y  im osłodzić ile 
możności przykrość takow ego  pom iędzy ni* 
mi roz łączen ia ,  i a b y  otrzym ać dla  D‘cń 
wszędzie  sp okoyn e u ży w a n ie  w ł a ś c i w e j  na 
n a rod o w o śc i .”

„N iin  rozmaite, do dopełnienia ieszcze 
pozostające form alności, d o z w o lą  ogłosić w 
sposobie d ok ła d n ie ys iym  w szystkie  punkta 
tyczące się ostatecznego układa sp raw  Pol* 
ski, ch c ia łe m , a b y ś  W P an  p ierw szy  o tern 
w  treści uw iadom ionym  ode mnie został, i u* 
pow ażn iam  W P an a  do uwiadomienia swoich 
W sp ó łro d ak ó w  o te m , co list ninieyszy za* 
w iera .”

„ P r z y y m i y  W P a n  zapew nienie szczćre- 
1 go moiego szacón ku .”

D a ń  w  W i e d n i u  d. t8. (30.) Kwie® 
tnia 18*5.

A l e z a n d t r .
P refek t  Deparmentu W a r s z a w ­

s k i e g o  o g ło si ł  przez G a ze ty  następującą 
U< h w atę  R a d y  n a y w y is z e y  ty m c z a s o w e j  
XięstWA W a r s z a w s k i e g o :

2  pow odu raportu W .  Prefekta D e p ar­
tamentu B ydgoskiego  z dnia 17. z. m . ,  i i  
p r z y b y w a ją c y  Officerowie Pruscy do tarnecz- 
iego Departamentu naraaw iaią  m łodzież do 

fre y h o ró w , z k tórych  się wielu bez w iedzy 
W ła d zy  m ieyscowey za  granicę w y n io s ł o , 
z w a ż y w s z y  Rada, iż  w edług  k ra io w y c h  za*

saó nikomu nie wolno w yn o sić  się za  grani­
cę bez po zysk an ia  przyzw oitego paszportu 
od JW . Jenerała G u b ern ato ra ,  nikomu m e ,  
w o ln o  także, bez upow ażnienia  W ła d z y  kra* | 
i o w e y  r z ą d z ą c e j ,  n am aw iać ,  zbierać i wy* 
p row ad za ć  z K raiu r e k r u tó w ; z tych  w z g lę - 1 
d ów  R ada N a y w y i s r ą  poleca W .  P refek to*. t 
w i W arszaw skiem u , a ż e b v  co się tycze  osób. 
które, ieżeli się bez wiedzy W ła d z y  mieysco* 
w e y  i bez uzyskan ia  p rzyzw oitego  paszpor­
tu za granicę w yn o sić  za m yśla ią ,  natychmiast 
one aresztow ać, i do J W . Jenerała Guberne 
tora odsyłać  k a za ł.

C o  się zaś  tyc ze  em issaryuszów  nama* 
w ia iącycli  do em ig ra cyi ,  i w y p r o w a d z a ją  
c y ch  z  K raia  tego ludzi i re k ru tó w ,P re fe k t  o< 
b ow iązB oym  iesi rów nież onych a re s zto w a ć ,  . 
i w  tya* przypadku natychm iast w y ż s z e j  
W ła d z y  o tem rapportuwać.

W  W a r s z a w i e  dnia 1 .  M aia  1 8 1 5 .

(Podpis.)  X . X iążę  L u b e c k i .

T o w a r z y s t w o  K ró lew sk ie  P r t y ia c ió ł  
N a u k , odpraw iło  d. 3. M a ia  publiczne pc* 
siedzenie (o którem  p ó ź n ie j  doniesiemy).

R a.

E i r y e r  L i t e w s k i  zaw iera  następu* 
ią c y  a r t y k u ł  z  P e t e r s b u r g a  pod  d. 31* 
M arca  (1. Kwietnia):

N a d 2 w y c z a y n y  Posei Perski do D w oru  
R o s s y y s k ie g o ,  M i r z a  * A b d u l  « H a s a n  
C h a n ,  d. 20. t. m. o godz. 4tey  zrana p r z j  
b y ł  do T  w  e ru ;  tegoż dnia przeiechał przez 
T o r  r e k ,  d. 23. przez N o w o g r ó d  i stanął 
w C a r  s k i  era  S i e l e .  W e  w szystkich tych 
mieyscach p r z y y m o w a n y  b y ł  przez pierw* 
szych (Jrzędoików , w ostatuie.n zaś przez 
J W . Hrabiego O ż a r o w s k i e g o ,  zarządza- 
lącego tóm m iastem , i do p rzygotow an eg o  
dla  niego na m ieszkanie dom u zo s ta ł  zapro 
w ad zon y.

Xiążę O g i ń s k i ,  R ad ca  tayn y  i S e n a ­
tor Pań stw a R o s s y y s k ie g o , w y ie c h a ł  dnia
10. (22.) K w ietnia  z W  i l n  a do W a r ­
s z a w  y.

D n ia  14. (2Ó.)( Kwietnia przeszedł przez 
W i l n o  oddzia ł jeńców  P olskich  i ć o  lud zi,  
po w rac a ią cy  z S y b e r y i .

O d dnia »». (23.) Kwietnia przechodzi 
przez W i l n o  w oysK o R ossyyskie  . ciągnące 
do Niemiec. Drugi korpus tegoż woj-ska 
ro z p o c zą ł  s w ó y  przechód przez to miasto d .  

17* ( 89 ) k w ie tn ia .  Dniem p ie rw ćy  w y s z ł a  
ziauU ać także  reszta arsenału ruchomego.


